Rozegrany w czwartek na stadionie 
w N. Tarqu mecz treningowy dwóch 
reprezentacji dla ustalenia składu na 
mecz przeciwko Czechosłowacji, za- 
kończył się zwycięstwem Teamu A 
3:1 (2:0). 

Team A grał w następującym skła- 
dzie: Janik (po przerwie Jurowicz), 
Szczepaniak, Flanek (po przerwie w 
miejsce Szczepaniaka Włodarczyk), 
Gajdzik, Parpan, Piec I, Hogendorf, 
Gracz, Spodzieja, Kulawik (po przer- 
wie Cieślik), Barański (po przerwie 
Smólski), 

Team B grał w następującym zesta- 
wieniu: Jurowicz (po przerwie Janik), 
Włodarczyk (po przerwie Szczepa- 
miak), Parys, Urban, Szczurek, Wa- 
piennik II (po przerwie Filek), Dybała. 
(po przerwie Czachor), Białas, Cieślik 
(po przerwie Górski później Cichocki), 
Anioła. Jąźnicki (po przerwie Janik). 

Bramki d.a zwycięzców zdobyli: 
Gracz, Spodzieja, Cieślik — dla poko- 
nanych Górski. 

Na podstawie zaobserwowanej na 
tym meczu formy na awans do repre- 
zentacji zasłużyli: Janik, Szczepaniak, 
Flanek, Parpan, Piec Gajdzik, Hog= 
gendori i Cieślik. - 
ggg CANA 

Polka mistrzynią świata 

w łucznictwie 


Końcowe wyniki zawodów łuczni- 
czych o mistrzostwo Świata są na- 
stępujące: 

Konkurencja męska: 1) Deutgen 
(Szwecja) 2953 pkt., 2) Karola (CSR) 
2636 pkt., 3) Brejcha (CSR) 2555 pkt., 
4) Holbaeck (Dania) 2549 pkt, 5) 
Kasal (CSR) 2446 pkt. 

Konkurencja kobieca: 1) Kurkowe 
ska-Spychajowa (Polska) 2327 pkt. 
2) Troelsen (Dania) 2184 pkt., 3) Burr 
(Anglia) 2068 pkt., 4) Sachova (CSR) 


1971p kt, 5) Jensen (Dania) 1967 
pkt. k 
W klasyfikacji drużynowej mę 


skiej: 1) Czechosłowacja 7637 pkt, 
2) Dania 7182 pkt., 3) Szwecja 6994 
pkt., 4) Belgia, 5) Francja. j 

W klasyfikacji drużynowej żeń- 
skiej: 1) Dania 5657 pkt, 2) Francja 
5261 pkt, 3) Anglia 4716 pkt, 5) 
Czechosłowacja. 


Gramy z Finlandia 


Finlandia potwierdza termin mię- 
dzypaństwowego meczu w Polsce. 

Do PZPN-u, nadeszło już potwier- 
dzenie terminu międzypaństwowego 
meczu Polska — Finlandia na dzień 
17 września br. w Helsinkach. 


Torpedo (Moskwa) 
wygrywa w Budapeszcie 


Torpedo (Moskwa) zwycięża w Bu- 
dapeszcie. 

Na stadionie w Ferenczwarosi w 
Budapeszcie, rozegrano we wtorek 
międzynarodowy mecz piłkarski, w 
którym Torpedo (Moskwa) pokonało 
Vasas 4:2 (1:0). Bramkj dla zwy- 
cięzców zdobyli: Jakowlew i Pono- 
mariew po 2, 


Francja — Czechy 91:77 


Rozegrany w Pradze międzypań- 
stwowy mecz lekkoatletyczny Cze- 
chosłowacja — Francja przyniósł 


zwyciestwo drużynie francuskiej w 
stosunku 91:77 punktów. W ramach 
stego meczu Cevona przebiegł 1.500 
mtr. w czasie 3:50.8 min., co stano- 
wi nowy rekord Czechosłowacji i jest 
czwartym wynikiem na śwłecie w tej 
konkurencji. 


"W obliczu ciężkiego 
egzaminu 


oto tytuł reportażu z obozu pił 
karskiego PZPN, jakie we wtorek 
dnia 26 sierpnia o godz. 16'45 wy” 
głosi przed mikrofonem  Rozgło- 
śni Krakowskiej Polskiego Radia 
red, St. Habzda. Ten odcinek pro” 
gramu transmitować będa wszyst- 
kie rozgłośnie Polskiego Radia, 


"wego napastnika 


Kraków, dnia 22 sierpnia 1947 


nandydaci do reprezentacji Poishi 


na stadionie w Nowym Targu 


` Z bramkarzy lepiej wypadł częściej 
niepokojony Janik. Na ogół gra była 
równa, gdyby nie błędy taktyczne O- 
brońców na początku zawodów. To 
Team A nie doszedłby tak szybko. do 
zdobycia dwóch bramek, które padły 
już w pierwszych pięciu minutach gry. 
Pierwszą zdobył Gracz w trzeciej mi- 
nucie głową, po rzucie wolnym bitym 
przez Kulawika w dobrym podaniu 
Hogendorfa. Druga padła w dwie mi- 
nuty później, po ładnej kombinacji 
Gracz-Hogendorf, po przerzuceniu do 
środka, gdzie Spodzieja nie pilnowa- 
ny przez obrońców strzelił bezapela- 
cyjnie, Wynik ten utrzymał się do 
przerwy, jakkolwiek po obu stronach 
zdawały się być możliwości do zdoby- 
cia bramek, 

Kulawik w trójce środkowej Teamu 
A raził powolnością i nie rozwiązał ani 
jednej akcji. Na skutek takiej gry łą- 
cznik Barański wcale nie był zatnud- 
niony i cały ciężar gry napadu spo- 
czął na prawej stronie. 

Bardzo dobrze grała linia pomocy 
Teamu A, gdzie obaj skrajni wzięli na 
siebie ciężar ofensywy, by środkowy 
Parpan grał rolę stopera, mając u swo- 
jego boku doskomałych taktycznie o- 


T. S. WISŁA 


brońców: Szczepaniaka i Flanka. 

Ciekawsze momenty w pierwszej 
połowie gry są: rzut woùny obroniony 
w pięknym stylu przez Jurowicza, o- 
stry strzał Jaźnickiego obroniony 
przez Janika, oraz trzy pod rząd bli- 
skie strzały Cieślika, obronione przez 
bramkarza śląskiego, 

Po przerwie, grający w miejsce Ku- 
lawika Cieślik, nadał więcej życia ak- 
cjom Teamu A, był on jednak pilno- 
wany pieczołowicie przez Szczepania- 
ka, a przy tym nie znalazł godnego 
partnera w Smólsk.m. 

Również środkowy Spodzieja i Gracz 
na łączniku po przerwie grali słabiej, 
mie wysiiając się zbytnio. W tym o- 
kresie częściej do głosu dochodził 
Team B, w którym Górski porozumie- 
wał się doskonale ze swoim partne- 
rem, On też był strzelcem jedynej 
bramki, jaka padła w 22 minucie gry, 
W 10 minut później skapitulował Ja- 
nik po raz pierwszy po strzale Cieśli- 
ka — w ten sposób Team A zdobył 
trzecią bramkę, a ten wynik utrzymał 
się do końca. 

Sędz.ował inż. Olewski zbyt drobia_ 
Zgawo. ~ 


STADION WŁASNY 


W niedzielę dnia 24-go sierpnia 1947 r. 
MECZ MISTRZOWSKI 


ZZK OGNISKO—WISŁA 


(SIEDLCE) 
Początek o godz. 17.30 


Początek o gedz. 17.30 


O puchar śp. Kałuży 


Śląsk-Lódź 3:3 (2:1) 


Drugi mecz z cyklu międzymiasto* 
wych zawodów o puchar J. Kałuży, 
rozegrano w poniedziałek w Łodzi, 
Do meczu tego wystąpiły drużyny w 
następujących składach: 

ŚLĄSK:  Janik--Michalski, Stwy— 
Wieczorek, Piec II. Gajdzik—Przy. 
cherka, Aszer, Spodzieja, Cieślik, Ba- 
rański. 

ŁÓDŹ: Komar—Włodarczyk, Luć H, 
—Bajan, Miller (Korporowicz), Urban 


—-Hoegendori, Baran  (Fornalczyk), 
Cichocki, Łącz, Marciniak, 
Na meczu tym, podobnie jak w 


Warszawie, obecny był również kpty 
związkowy PZPN-u płk, Reymark 
który na podstaw e zaobserwowanej 
formy* u poszczególnych graczy, wy- 
znaczył dodatkowo na obóz PZPN-u 
w Nowym Targu 3-*ch zawodników 
rereprezentacji Łodzi, a to: środko* 
Cichockiego (Wi* 
dzew), oraz pomocnika Urbana i ob" 
rońcę Włodarczyka, a z drużyny ślą* 
skiej prawego łącznika Alszera 
(Ruch). 

Mecz łódzki był żywy t interesują" 
cy. W drużynie łódzkiej oprócz wy* 
mienionych dobrze grał jeszcze Hog- 
gendorf, w napadzie, natomiast Łącz 
zawiódł, a Baran grał tylko do 15-tej 
minuty po przerwie, gdyż. odnowiła 
się mu kontuzja i odstąpił miejsca 
Farnalczykowi, 

drużynie śląskiej na pierwszy 
plan wybił się Gajdzik w pomocy, 
Michalski w obronie oraz Alszer w 
ataku, Zawiedli zupełnie obaj skrzy* 
dłowi. 

PRZEBIEG MECZU: 

W pierwszych minutach ma Łódź 
2 dobre sposobności do zdobycia bra- 
mek, jednak Hoggendorfi Łącz zawo- 
dzą, W 5-tej min, z podania Hoggen- 


doria strzela Łącz nie do obrony, 
zdobywając prowadzenie dla Łodzi. 
W 18-c.e minut później Cieślik zdo* 
bywa wyrównanie, a za chwilę Alszer 
wygrawszy pojedynek z Millerem 
zdobywa 2-gą bramkę dla Śląska, 

Po przerwie z winy obu obrońców 
łódzkich zdobywa Cieślik 3-cią bram- 
kę i Śląsk prowadzi 3:1. 

Drużyna łódzka nie peszy się utra 
tą tych 3-ch bramek i przeprowadza 
szereg groźnych ataków, z których 
jeden przynosi rzut rożny i drugą 
bramkę, zdobytą przez Cichockiegon, 
Ten sam gracz zdobywa w 28-mej 
minucie wyrównanie i-odtąd już dru- 
żyną częściej i groźniej atakującą 
jest Łódź. Wynik 3:3 utrzymuje się 
się jednak do końca gry, „dzieląc 
w ten sposób wszystkie 4 drużyny, 
tj. Kraków, Warszawę, Łódź i Śląsk 
„sprawiedliwie”, tj. po 1 punkcie i 
stosunek bramek 3:3, i 

TABELA ZAWODÓW o puchar 
Kałuży po meczach: Kraków—War- 
szawa i Śląsk—Łódź przedstawia się 
w obecnej chwili następująco: 


1) Warszawa 3 4 8:5 
2) Kraków 29 307:5 
3) Śląsk 2 3 9:6 
4) Łódź ITEA 
5) Poznań 251038: 


Na marginesie zawodów o puchar 
Kałuży trzeha dodać, że wbrew regu- 
laminowi, w czasie zawodów War- 
szawa—Kraków, nie uczczono jedno- 
minutowym milczeniem pamięci śp. 
Kałuży, co mogło być ewentualnym 
powodem do unieważnienia meczu, 

W Łodz: regulsminowi stało cię za- 
dość i sędzia Cerba (Opole) bezpośre- 
dnio po rozpoczęciu dał znak na je- 
dną minutę ciszy. 


O puchar Ziem Odzysica- 
nych 
Gdańsk-Wrocław 3:1 
(1:0) 


Rozegrany we Wrocławiu między- 
miastowy mecz piłkarski z cyklu za” 
wodów o puchar Z.em Odzyskanych 
przyniósł zwycięstwo drużynie qgdań- 
skiej, dla której strzelcami bramek 


byli: Witański, Maj i Gronowski. Ho- 
norowy punkt dla pokonanych zdo* 
był obrońca Gdańska Kopanicki. 

x 


W ramach ogólnopolskich Igrzysk 
sportowych Chemików, rozgrywa- 
nych w Chorzowie, doskonały czas 
w biegu na 100 m uzyskał Kiszka 
(Lignoza) 10,9 sek. W ogólnej klasy- 
fikacji zwycjężyła Lignoza przed Or 
łem. 


r Tena 10 złotych 
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Międzynarodowe mistrzowstwa 
tenisowe Polski — rozpoczęte 


Czesi przybyli dopiero 
w 4-tym dniu Międzynarod. 
Mistrzostw Polski w tenisie 


Nie mamy jakoś szcześcia do imprez 
międzynarodowych. Wg. początko- 
wych zapowiedzi mieli zjawić się w 
Katowicach Szwedzi, Jugosłowianie, 
Czesi, Węgrzy į Rumunl. Przy losowa- 
miu pominięto już Szwedów. Juqosło= 
wian i Węgra Asbotha.. a gdy do- 
szło do rozpoczęcia turmieju okazało 
się, że na starcie stanąć modą zale- 
dwie dwaj Węgrzy Szigeti i Vad Dez. 
soe oraz jedna Czeszka, Miskova. W 
tych warunkach .przewrócono do qó- 
ry noqami” całe „rozstawienie” į w 
rezultacie zaczęto mistrzostwa bardzo 
skromnie w konkurencji... krajowej. 

Dopiero w czwartek zjawili się w 
Katowicach 3 dałsi Czesi, a to Smoa 
lińsky, Vrba i Krejcir. 


Podczas „oczekiwania“ na ich przy» 
bycie uzyskano w ciąqu 3 pierwszych 
dni następujące wyniki (dokładniej- 
sze omówienie pozostawiamy aż do 
ukończenia mistrzostw). 

19. VIII: Szigetii—Wojciechowski 
(Gliwice) 6:0, 6:3. Skonmecki—Skarżyń- 
ski (Siemianowice) 6:1, 6:1. Chytrow- 
ski (Katorwice)—Bojanowski (Torun) 
6:1,6:1. Fiebda—Borowczak (Łódź) 6:1. 
6:4. Tłoczyński II-—Kośnicki (W-wa) 
6:4, 6:0, Kołcz (Gliwice)—Olszewski 
6:2, 6:2. Skonecki II (Łódź)—Adamski 
(Poznań) 6:2, 6:2. Buchalik (Gliwice) — 
Mądry (Mysłowice) 6:4, 6:2. 

Gra pojedyncza pań: 


pławska  (Gliwice)—Kamińska (Ży- 

Rudowska-—Pajchlowa 6:4, 6:0. Po- 
wiec) 3:6, 7:5, 6:2. 

Przy drugiej qrze pojedynczej pań 
miłą niespodziankę sprawiła nam nto- 
da żywczanka Kamińska, która była 
o krok od zwycięstwa nad wicemi- 
strzynią Polski, Popławską. 

Wynik tego spotkania mówi, jak 
zaciętą -musiała stoczyć „walkę nasza 
wicemistrzyni, żeby dzięki swej rutya 
nie pokonać młodą, lecz ambitną Kaa 
mińską, której rokujemy dużą przyę 
szłość. \ 

20, VIII. Gra pojedyncza panów: 

Vad (Węgry)—Korneluk 6:4, 6:2. 
Kończak—Horain 6.4, 6.2. Niestrój— 
Bełdowskj 6:1, 6:2. - 

Gra pojedyncza pań: 

Miskova (Cz.)-—Dudzikówna (Śląsk) 
6:0, 6:1. J. Jędrzejowska—Kołczowa 
6:0, 7:5. Jaśkowiakówna—Mogielnie- 
ka 6:2, 6:3. 3 i 

Gra podwójna: p 

Hebda, Popławski—Niestrój, Chy- 
trowskj 8:6, 4:6, 6:4. Olejniszym, Tło- 
czyński II—Buchalik, Gutsfeld 6:2 
6:4. 

Gra mieszana: 

Jaśkowiakówma, Bełdowski—Pajch- 
lowa, Borówczak 6:4, 6:2. Kamińska, 
Wojciechowski—Niewiadomska, fTo0-_ 

21. VIII. Skonecki—Piotrowski 4:6, 
6:3, 6:2; Hebda—Kołcz 6:3, 6:3; Szi- 
geti—Skonecki 11 6:2, 6:2; Vad Dez- 
soe—Buchalik 6:1, 6:0. Popławska— 
Szeraucówna 6:3, 6:1. Olejniszyn i Tło- 
czyński — Olszowski i Tomaszewska 
7:5, 6:0: Popławska, Olejniszyn— 
Kołczowa,Horain 6:1, 4:6, 6:3. 


Kraków—Częstochowa 1:1 (1:1) 


W drodze powrotnej z Warszawy 
rozegrała reprezentacyjna jedynastka 
krakowska towarzyskie spotkanie 
przeciw reprezentacji Częstochowy, 
złożonej z zawodników Skry i Czę- 
stochowskiego Klubu Sportowego. — 
Z uwagi na kontuzję Kohuta, odnie- 
sioną w meczu warszawskim, zespół 
krakowski wystąpił w tym spotkaniu 
w następującym składzie: 


Jakubik (Jurowicz) — Gędłek, Fla- 
nek — Jabłoński I, Parpan, Wapien- 
nik I — Giergiel, Gracz, Szewczyk, 
Cisowski, Bobula, 


Mecz był niezwykle ostry. Gracze 
krakowscy, mając już w nogach po- 
przednie, ciężkie i ostre spotkanie 
warszawskie į nadchodzący obóz w 
Nowym Targu, nie chcieli ryzykować 
kontuzyj i stąd unikali „energiczniej- 
szych wejść”, co odbiło się na wyni- 
ku, Ponadto szereg czołowych na- 


szych zawodników przechodzi spadek 
formy (przemęczenie), o czym już ob- 
szernie pisaliśmy po meczu w War- 
szawie. Trzeba tu jeszcze dodać, że 
reprezentacja Krakowa stanęła da 
meczu w Częstochowie po sześcliogo- 
dzinnej, wyczerpującej podróży (upał, 
otwarty samochód), co także odbić 
musiało się na grze i na wyniku. 

Z drużyny krakowekiej na wyróż- 
nienie zasłużyli Flanek w obronie, 
Parpan i Wapiennik w pomocy oraz 
Bobula w ataku — w drużynie czę- 
stochowskiej obrońca Bubel oraz na- 
pastnicy Purgal i Bulski. 

Prowadzenie dlą Krakowa zdobył 
już w 3 ciej minucie Cisowski, a wy- 
równującą bramka dla Warszawy pa- 
dła w 12-cie min. później, strzelona 
bardzo ładnie wolejem przez Purga- 
la. Jakubik, broniący zupełnie dobrze 
aż do chwili kontuzji, przy tej bram- 
ce nie mógł interweniować. 


Strafnych wyników meczu 


Kraków -Warszawa 


Wśród 8-miu trafnych wyników ro- 
zegranego ostatnio meczu Kraków— 
Warszawa, na który ogłosiliśmy kon- 
kurs, 7 kuponów pochodzi z Warsza- 
wy. Jeden tylko jedyny p. Józef Ko- 
byłka z Bukowiny Tatrzańskiej, jako 
nie warszawianin, odgadł trafnie wy- 
nik meczu Kraków — Warszawa o 
puchar śp. Józefa Kałuży, Poza tym 
przeważająca większość uczestników 
krakowskich opowiadałą się za zwy- 
cięstiwem barw Krakowa, począwszy 
od skromnego wyniku 1:0, czy 2:1, a 
skończywsży na rekordowych 6:0 i 
6:1. Warszawianie byii skromniejsi. 
W zasadzie typowali zwycięstwo 
swoich barw z różnicą jednej bram- 
ki. Najczęstszym wynikiem był tu 
wynik 3:2, ZRESZTĄ WYNIK 3:2, 
LECZ NA KORZYŚĆ KRAKOWA 
JEST W OGÓLE WYNIKIEM RE- 
KORDOWYM i powtórzył się mniej 
więcej w 80% wszystkich kuponów. 
Tymi, którzy przewidzieli trafnie wy- 
nik 3:3 6ą: pp. Julia Czachowska, 


W sobotę dnia 23.go sierpnia 1947 o godzinie 17-ej 
na ulicach miasta (Aleje Kresińskiego, Mickiewicza) 


WYŚCIGI OKRĘŻNE MOTOCYKLISTÓW 


Startują zwycięzcy V-go Raidu Tatrzańskiego 


Zbigniew Kwieciński, Marian Leśniak, 
Marcin Nowak, Tadeusz Rzeszutko, 
Jan Wachowicz i Tomasz Zyra z 
Warszawy oraz p. Józef Kobyłek z 
Bukowiny Tatrzańskiej, 


P. Marian Leśniak jako jedyny po- 
dał jeszcze trafny wynik do przerwy 
i odpowiedział trafnie na 3-cie pyta- 
nie, „któ zdobędzie 1-szą bramkę." 

W tych warunkach, jury konkurso” 
we nie maiło żadnego „problemu* i 
przyznało mu bezwząlędnie I-szą nae 
grodę w wysokości 6.000 zł, nato- 
miast do pozostałych dwóch, tj. Mi 
Ili-ciej pretendowali pozostali ucze- 
stnicy konkursu, z których p. Julia 
Czachowska podała, że wynik do 
przerwy będzie 2:1, p. Marian Nowak 
1:1, zaś pozstali, 1:0, wzgl, 0:1. 


Postanowiono wobec tego II 4 MI 
nagrodę przyznać w tej samej wyso- 
kości, a to po 2000 zł i w wyniku l0- 
sowania przyzmano je p. Julii Cza- 
chowskiej i p. Tomaszowi Żyrze, 
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Janasówna (Poznań) ustaliła 
nowy rekord Polski 


Poznań. W odbytym meczu pływac- 
kim pomiędzy reprezentacjami Pozna- 
nia i Pomorza, zwycięstwo odnieśli 
pływacy poznańscy w stosunku 120:60 
punktów. Zawody obfitowały w bar- 
dzo dobre wyniki, dowodem czego 
jest uetanowienie jednego rekordu 
Polski oraz kilku okręgowych, 

Największą niespodziankę zgotowa: 
ła na zawodach tych zawodniczka re- 
prezentacji Poznania Janasówna 
(Astra Krotoszyn), która na 200 m st. 
kl, ustanowiła nowy rekord Polski, 
bijąc o 2 sekundy ustalony na tym 


dystansie w Bielsku rekord przez za- 


wodniczkę gliwickiego Piasta, Kóle- 
tównę, Janasówną już: na mistrzom 
stwach Polek; zdobyła na 200 m ty- 
tuł wicemistrzyni Polski, aczkolwiek 
popłynęła wówczas gorzej o 10 se- 
kund, niż na meczu Poznań—Pomorze. 
Obecny jej rekord jest wynikiem 
bardzo dobrym į sądzić należy, że po- 
bity zostanie w najbliższym okresie 
podczas jeszcze jedneqo bezpośred- 
niego pojedynku obecnej rekordzist- 
ki z rekordzistką Bielska. 

Dalszą nieepodzianką była porażka 
Marchlewskiego (Pomorze) w biegu 
na 200 m st. dow. do Teadlinga (Po- 
znań), który wynikiem 2,35,6 min. u- 
stalił rekord okręgu. 

W poszczególnych konkurencjach 
zwyciężyli: 

Konkurencje męskie: 

Bieg na 200 m et. klas.: Cichoński 
(Poznań) — 3,07,3; 100 m st. grzbne- 
towym; Owczarczak (Poznań) — 1,22,3; 
100 m st. kłas.: Cichońsk; (Poznań! 
— 1,219, 200 m. st. dow.: Teadling 
(Poznań) = 2.2,34.6 (nowy rekord oO- 
krogu); sztafeta 3X100 m st. zmien.: 
Poznań 4,01,8; sztafeta 4X100 m st. 
dow.: Pozmań 4,37,8 (mowy rekotd 0- 
kręgu), 2) Pomorze — 4,59,7 (nowy re- 
kord okręgu). 

Skoki z trampoliny: Gajewski (Po- 
znań) — 76,40 pkt. 

Konkurencje żeńskie: 

200 m st. klas.: Janasówna (Poznań) 
3,19,7 (nowy rekord Polski), 100 m st. 
qız.: Janasówna (Poznań) — 1.35,9; 
100 m et. dów.: Wiśniewska (Pozmań) 
— 1,29,3; 100 m st. klas.: Janasówna 
(Poznań) — 1,36,1; sztafeta 3X100 m 
st. zmien.: Poznań — 4,56 (nowy re- 
kord okręgu). 


Widzów ponad 2 tysiące. 


Tu Nowy Sącz 


SANDECJA W FINALE O „PUHAR 
POD. TARNOWSKIEGO" 
POKONAŁA „WISŁOKĘ"* DĘBICA. 


Sandecja pokonała w meczu finało- 
wym na swym boisku zespół Wisłoki 
z Dębicy w stosunku 5:2 (4:0). Gra 
prowadzona była nadzwyczaj fair. Do 
przerwy Sandecja miała zdecydowaną 
przewagę i uzyskała cztery bramki, 
przez Koniecznego I, Chrzanowskiego, 
Tendaja ; Wesołowskieqo. Zespół Wi- 
stok; nie mógł jakoś nawiązać gry i 
do przerwy wyszedł dosyć blado, Po 
ptzerwie jednak obraz gtv zmienia 
ele, i głos zabiera Wisłoka stając się 
drużyną równorzędną, a nawet mają- 
cą przewagę. Po uzyskaniu pierwszej 
bramki, którą stfzelił z karnego 
Łoch, Wisłoka przeprowadza huraga- 
nowe ataki efektem któtych jest dru- 
gta bramka uzyskana przez Kuhbice. 
Sandec a w tej połcwie uzyskuje ty 
ko iedną hramke przez Konłetynecó 
Il, Wisłoka mimo dalszej przewagi 
nie może już iednak zmienić yniku 
i zawody kończą się wynikiem 5:2 na 
korzyść Sandecji, 

KS CZARNI — RKS ŚWIT (Nowy 

Sącz) 6:3 

Jasło. W rewanżowym meczu KS 
Czarni pokonali na swym tóisku ze- 
spół z Nowego Sacza w stesuhtky 6:3, 
Inaczej jednak przedstawiał by się 
końcowy wynik, qadyby zawody po- 
wyższe zaliczyć można dö rormal 
nych. Nadttiehić należy, że drużyna 
sądecka nie mogła myśleć o końco- 
wym wyniku, gdyż udział w drze 
brała nie tylko drużyna nrzeciwnika 
ale także sędzia publika wkra* 
czająca na boisko, a niejednokrotnie 
nawet sam aądzia, Efektem powyższej 
gry były aż trzy samobójcze bramki 
strzelone eobie przez araczy Świtu. 
Drugie trzy bramką uzyskali żaślanie 
bądź to z pozycji spalonej, bądź pro» 
wadząc piłką do bramki rękoma, cze 
go jednak 6ędzia nie chciał widzieć. 
PKS ŚWIT — GRZIGÓRZECKI KS. 

2:1 (1:0). 

Nowy Sącz, W ubiegłą aledzielę 
odbyły alę towarzyskie zawody pl- 
karskie między Grzeqórzeckim KS a 
RKS Świtem, , Grzegórzeck: porazał 
w Nowym Saczu ładna are, bvło to za 
mało jednakże by pokonać dobrze 
"w tym dhiu  usposobianą drużynę 
Świtu, Świt był drużyhą bardziej nie- 
bezpieczną oraz przytnmniejszą w fk 
cjach podbramkowych 

Bramki dla Świtu uzyskali: Stęp- 
niowsk: 2, dla pokonanych środkowy 
pomocnik. , 


Czy padnie „nowy rekord bramkowy 


(Przed i5-tą rundą mistrzostw) 


Zbliżamy się już powoli do końca 
zawodów eliminacyjnych o wejście 
do Klasy Państwowej. Wprawdzie 
terminarz zawodów musi — ze wzglę: 
du ma spotkania międzypaństwowe 
przeciw Czechosłowacji, Szwecji i ew. 
Finlandij — ulec rozciągnięciu, nie- 
mniej jednak pozostało już do roze- 
grania 53 mecze i te ostatecznie da- 
dzą odpowiedź na pytanie, które dzie. 
więć z 28 drużyn tworzyć będą w ro- 
ku przyszłym czołową klasę pilkar- 
stwa polskiego. 

Wiemy już w tej chwili na pewno, 
że w gronie „wyłorańców" znajdzie 
się Wisła, Warta, Garbarnia, ŁKS, 
Cracovia i AKS... choćby nawet prze- 
grały już wszystkie pozostałe spotka- 
nia. Mamy już więc 6-ciu „pewnia- 
ków", do których doliczywszy zesżło- 
rocznego mistrza, Polonię; -— zinniej- 
szymy „„zagqadkę” do pytania: Polonia 
(Bytom) czy KKS w grupie I-szej i 
Rymer, RKU czy ew. Pomorzanin w 
grupie ll-giej będą tymi „trzecimi”. 

Jeśli chodzi o pierwszą parę kandy- 
datów, to jakkołwiek zajmują oni 
bezpośrednie po eobie (3-cią i 4-tą) 
pozycję w tabeli to jedńak Ryłomia- 
nie mają — przy równej ilości giec— 
aż 6 punktów przewagi nad swoim 
najgroźniejszym rywalem, Wydawa- 
łoby się więc, że pozycja ich jest 
mocna i że „mogą być kpokojiu". 
Tymczasem.. już nadchodząca nie. 
dziela może pomniejszyć ten dystans 
do 4-ch punktów, gdyż w „bezpośre- 
dnim starciu“ obu przeciwników, 
które mieć będzie miejsce w niedzie- 
lę w Poznaniu dajemy większe szanse 
gospodarzom, a potem... 

Potem Polonia w 3-ch pozostałych 
meczach ma za przeciwników: Wisłę, 
Polonię (W-wa) i Polonię (Świdnica). 
Z oboma Polomiami waltzy na obcym 
terenie i cieżko jej będzie — ezeze- 
gólnie w Warszawie — powiskszyć 
„Btah posiadania", Z Wiałą również--- 
mimo własrego terenu, „sprawa fie 
będzie łatwa” i.. w rezultacie obe- 
chy dorobek punktowy Polonii może 
być już ostatecznym, a ten może oka- 
zać się odrobiną za „krótkim dla 
zdobycia upragnionego awanst, KKS 
bowiem — wytjrawszy z Polonią ma 
przed sobą .,łatwe* mecze wyjazdo- 
we jak w Siedlcach į w Częslocho» 
wie — į jeden „cięższy”* z% Szombier- 
kami u siebie. Może więc minać gład. 
ko Polomię i na jej miejsce znaleźć 
się w Klasie Państwowej. Gdyby je- 
dnak Bytomianie potrafili wygrać z 
KKS-em w Poztiatiu wówczas cała 
wyżej wytusżczona „matematyka bie- 
rze w łeb" j Polonię (Bytom) powi- 
talibyśmy już w nadchodzący ponte- 
działek jako jednego z reprezentan- 
tów czołowej klasy naszego piłkat- 
stwa, » 

Bwa inne mecze z tej grupy, a to: 
Wisła — Ognisko | Motor — Pojoriia 
(W-wa) powinny przynieść odpo- 
wiedź na pytanie: JAKI DĘDZIE RE- 
KORD BRAMKOWY z tenorocznych 
zawodów eliminacyjnych. Dotychczas 
dzierży qo Wisła przez zwycięstwo 
16:0 nad Motorem, lecz czy Ognisko 
„Mie oberwie" przypadkiem większe- 
go „łania”, dowiemy się już w nie- 
dzielę' na boisku Wisły. W każdym 
razie zanosi ei ena to, że Wisła, ma- 
jaca w tym roku szereg rekordów 
(naiwistel zdobytych najmniej 
straconych bramek, tiajwyżsży wynik 
mistrzowski, najwięcej wyników do 
zera) bądzie chciała dociągnąć do set- 
ki zdobytych w inistrzostwie bramek 
no i.. otrzywiście nditiecej liczy tu 
na podatny grunt Siedlczan.. 

Warszawianłie, których pozycja w 
tedorocznych mistrzostwach nie za- 
enokaia ambicii hedą również kusić 
się 6 rekord bramkowy w Białym- 
stoku. Cży im się to uda? 

Czwarty i ostatni mecz w te! gru- 
pie stawia naptyetiw siebie Skrę i 
Polonie (Świdnica) w Czestochowie. 

Skra jest jedvnvm kliibem, który 
wsżystkle (3) nozostałe swoie spotka- 
fia mistrzowskie rozeqra na własnym 
terenie. Przeciwnikami będą: Polonia 
(Świdn)], KKS i Motor. Przeciw 
KKS owi mają czestochowianie b. tia- 
ło ezans na. zwyciedtwo, przeciw Po- 
lonii szarise sa realne, przeciw Mo: 
torowi niemal pewne, 


W GRUPIE ll miej oprócz pośted 
niego wyśtigu: CRACOVII i AKSu 
interesuje nas przede wszystkim 
sprawa „obsady” 3-qo miejsca, do 
Kktóreco lest 3 ch. a nawet 4-ch kan- 
dydatów: Rymer, RKU, Fomorzattin 
i.. Gedańid, Ta ostatnia z czterech 
pozostałych spotkań aż ô gra U slebie 
(Rymer, Radom'ak. Orzęł) a 1 raz tyl- 
ko (ptzeciw AKS-ówi) na wyjezdzie 

Przeciwieństwem Gedanii — jeśli 
idzie o Włastiy teren jest Radomitak, 
który 3 razy gta ha bolskach ptzes 
ciwników tOrzeł, Gedania, Cracovial, 
a tylko przeciw ZZK w Rademiuj 
poza tym każda z drużyn walczy 


dwukrotnie na własnym i na cudzym 
isku. 

Obaj pretendenci do mistrzowskie- 
go tronu w grupie Il-glej mają na 
swej drodze wyjazd do Torunia. 
AKS gra już taim w niedziele I wy- 
mik łego bedzie, wskaźnikiem orientaa 
cyjnym dla... Cracovii. 

Jacy silni są Toruńczycy? Jakie są 
ich szanse na ewent. zdobycie i go 
miejsca j w jaki sposób wreszcie mo- 
żna będzie uzyskać jeśli już nie prze- 
wagę punktową, to utrzymać do koń- 
ca przewagę etosunku branikowego? 

CRACOVIA w nadchodzącą nie- 
dzielę gra w Łodzi. Ten mecz uwa- 
żany za czystą formalność i nie 64- 
dzimy, aby Cracovią dała się pozba- 
wić leaderostwa grupy. Oprócz ZŻK, 
Cracovia ma jeszcze za przeciwników 
w nadchodzących meczach mistrzow- 
skich Pomorzanina w Tortitiu, oraz 
Rymera i Radomiaka u siebie, 

AKS oprócz Pomcrzaniha gra je- 
szcze z Grochowem i Gedanią u sie* 
bie, óraz z RKU'w Sosnowcu. Ten 
ostatni mecz będzie miał również wa- 
żne znaczenie dla AKS-u, jak RKU, 

W tej chw:i. sytuacja w tabalj jest 
taka, że 3-cią lokatę zajmuje Rymer, 
mając 4 punkty przewagi nad RKU, 3 
nad Pomorzaninem i 6 nad Gedanią, 

Rymer gra z Gedanią i z Cracovią 
ua obcych boiskach, a z RKU i z Gto- 
chowem u siebie, 

RKU gra z Pomorzaninem j z AKS 
w Sosnowcu, a z Grochowem į lyme- 
rem na ich boiskach, 

Jak widzimy więc, bezpośrednie 
„starcia" przypadły na Koniec mi- 
etrzostw i stąd pozycja 3-cia w gru 
pie ll.giej, będzie ciągle staja pod 
znakiem zapytania. 

Nadchodzące mecze: Pomorzanin. — 
AKS, Gedania — Rymer i Orzeł — 
słańdomiak, mogą wiele wyjaśnić, e- 
wentualnie jeszcze bardziej  zagma- 
twać sytuację w tabeli mistrzowskiej. 

W grupie Ill-ciej, sytuacia u góry 
jest 
nie liczytny się z niespodzłafikafii. 


ruż całkowicie wys!arowan. i. 


Najbliższe mecze: WMKS — Wat- 
ta, Czuwaj — KKS, Łublinianka — Tg- 
cza i PKS — Garbarnia, powinny 
przynieść zwycięstwo Warcle, Czuwa- 
jowi Gartarni i. jeśli idzie o mecz 
Lublinianka — Tęcza, to siły uważa- 
my za tewne z tvm, że atu! wlasnego 
bo.cka į alut własnej widowi; prze- 
mawia za Lublinianką. 

Ww te; grupie oczekujemy jeszcze 
z największą niecierpliwością spotka- 
nia: GARBARNIA — ŁKS, które :0ze- 
grane będzie w Krakowik į które mo- 
ze zadecydować o pozycji wiceleade. 
ra względnie nawet leadeta tabeli i 
może mieć decydujący wpiyw na 
zdobycie mietrzostwa qrupv. 

Warta, która w tej chw: znajduje 
się: zia 2-gim miejscu mając o 1ną 
gre mniej od ŁKS-u, ma bowiem dc 
rozegrania jeszcze 4 zawotly, a to Z 
Czitwa;em i Tęczą u siebie oraz Z 
WMKS i Lublinianką w Katowicach 
i Lub tnie, 

ŁKS ma natomiast tylko 3 mecze do 
rozegrania, w tym 1 przeciwko PKS 
u siebie. a 2, a to: przeciw Garoarni 
i KKS na obcych boiskach. 

Carbarnia gra u siebie z ŁKS-em i 
WMICS*em, natomiast przeciwko P. K. 
Sowi i Tęczy na ich boisku, 

Tącza gra w Kielcach z o!sztyniaka- 
mi i z Garbarnią, a z Lublinianka i z 
Wartą w Lubline i Poznaniu, 

Lublinianka ma najcięższe mecze, 
ti, przeciwko Tęczy i Warcie u sie. 
bie a ne wyjazdach gra w Szczecinie 
i w Frzemyślu. 

W'MKS gra z Wartą u siebie a prze-! 
ciw KKS-ow; i Garbarni na ich boi- 
skach 

Czuwaj gra u siebie z KK3 emi ż 
Lublinianka a przeciw Warcie i P. K. 
Sow: w Poznaniu j Swizec nie. 

KKS ma tylko 1 mecz u siebie 
przeciwko ŁKS-owi, natomiast trzy- 
k-ń -ʻe musi wyjeżdżać, a to ds Trze 
mystu, Kielc j Katowic — į wieszcie 

PKS gra u siebie z Garbarnią i Czu- 
waler. a w Lublinie i Łodzi przeciwxo 
Lub.irrance į ŁKS-owi. : 


Sytuacja na „drugim froncie” 


Sytuacja na drugiin froncie zawo- 
dów 6 wejście do Klasy Państwowej 
jest joż w tej chwili także prawie, że 
wyjaśniona. Ostatnie 2 mecze, a to 
Tarmnovia—JKS j Lechią (Gdańsk)— 
Polania (Bydgoszcz) 4:1 (2:1) wyjaśni- 
ły sytuację w grupie Iszej i IlI-ciej, 
a mistrzów grup II.giej,, IV-tej i V-ej, 
znaliśmy już poprzednio, 

Na podstawie układu tabel w decy- 
dujących rozgrywkach wezmą udział: 
Tarnovia, Ruch, Lechia, Widzew į Le- 
gła (W-wa), Są jeszcze wprawdzie 
teoretyczne możliwości, że Partyzant, 
grający w ostatnią miedzielę mi- 
strzostw przeciw  Tarnovii. mógłby 
mimąć drużynę tatnowską, jednak mu- 
miałby mecz wygrać w rexordowym 
etostnku, a to w Tarnowie zdarzyć 
się nie powinno. Równie teoretyczne 
szanse ma jeszcze poznańskie HCP na 
wyminięcie Lechii, ale w tym wy- 
padku Lechia musiałaby stracić przy- 
halmniej 1 pmst, co również wydaje 
się malo prawdopodobne, 

Tabele mistrzowskie przed ostatnią 


rundą zawodów przedstawiają się na. 
stępująco: 


GRUPA I 
1) Tarnovia 5 8 22:5 
2) Partyzant s) 6 14:11 
P Ik S 4 2 5:15 
4) Legia (Krosno) 4 2 MLZ 
GRUPA II 
1) Ruch 5 10 23:7 
2) Sarmatia 5 6 17:14 
3) Piast , 5 4 17:18 
4) Victoria 5%=0 9:27 
GRUPA III 
1) Lechia 5 8 21:9 
2)4H.s6, P> 5 7 9:10 
3) M. K. 9. 5 3 R:14 
4) Polonia (Bydg.) 5 2 12 
GRUPA IV 
1) Widzew 5 <* 9, * M52 
AISHA KE 3 i 8:11 
3) Radomskie K. S. 5 4 4:9 
4) Sygnał 5 2 5:12 
GRUPA V 
1) Legia (Wwa) 5 10 4411 
2) WKS (Siedlce) kj 6 10:21 
3) Sokół 5 2 10:23 
4) Mazur (Elk) 5 2 7:28 


Społem (Kraków) na 4-tym miejscu 
w ogólnej klasyfikacji Igrzysk Spółdzielczych 


W dniach 15, 16, 17, bm. odbyły się w Ło 
dzi ogólnogwiskie igrzyska drużyn wpókdziel- 
czych. Udział w iyrzyskach wzięło 16 miast 
w liczbie S60 zawodników. Społem Krakow- 
skie smiąguęlo duży sukcex zajmując 4 miej- 
sce w bqólnej puuktację przed Warszawą, 
Wracławiem i Łodzią. Przy lepszym szcześciu 
i lepszym  roasstawieniu w  pmezurególnych 
grach Karakowianie mogliby zająć z powo- 
dzeniem lepszą lokate. Kraków reprzzento- 
wany był w następującyth sekcjach Ikko- 
ailetyczna, flkurska, gier sportowych, teni- 
sowa i pływacka. Najwięcej punktów zdoby- 
ła dla swoich barw sektja łelkoatlelyczna, a 
zawadhicy krakowscy osiągnęli kiika czoło- 
wych miejsc. W pływaniu i fenisie Kraków 
zdobył wtcetalstrzostwa, Piłkarze nmiusieli się 
zadowolić 3 miejscem, chot'aż podług oceny 
gry zasługtwali na mistrzostwo. Wygrdł! ła- 
two w Ćwierćlihalach : półłinałach | dopiero 
w finala ulagli nieznatznie Gdańskowi 0:1 
tylko dzięki przemęczeniu i kontuzji czolo- 
wych zawodników. Nadmienić należy, że 
Gdańsk w półfinałach wygrał z fęczą |Ku!a) 
4:1. W poprzednich meczach Kraków wygrał 
z Olsztynem 6:0, z Łodzią 20 i zremisował 
z Warszawą 1:1. Słatkatze, dzieki nielortun- 
nemu rożlargniehiu, odpadli w pierwszym 
meczu w siatkówkę. Przeciwnikien Krako- 
wian była Warszawa, późniejszy finalista w 
siatką. Można powiedzieć, że mecz z Wai- 
aaawą był finałem, ydyż żadne późniejsze 
spotkanie nie stało na tak wysokim poziomie 
i ma było tak ciekawe, W koszykówce po- 


szid trochę leplej gdyż Kraków po zwycię- 
stwra nad Kronom,  zaxwalilikował siq da 
półlinaiu, ydzie mowu natrafił na miliy zes* 
pół Warszawy, przegrywaląc pe żaciątej grze. 
Sekcja zeńska eiatkówki po zukwaiilikowamł:4 
się do półinulu, spotkała sle z Wrocławiem, 


późniejszyjh fmittrzełu turńiaju ulegając m | 


nieznaczniu Pierwszy występ Spółdzielców 
krakewsk:ch uważać należy za udany, potni- 
ino fdlarnego  rdzetawienia í słabbgo se- 
dziowania. Należy uadmienić jenżtze © tros- 
kliwej opiece ekipy krakowskiej, którą spra- 
wowaii inż. Staroń 1 Klinik. 


SZCZECÓŁOWE WYNIKI: 
W zawodach lekkoatlelycznych: panła 200 


w —- Zatkowa (Łódź) — 30,6 sek., skok wzwyż 
— Tkeczyk (W-wa) — 128 cm, kula — Łap- 
tas (W-wa) — 9.73 m, dysk — Batikówna 
(Wrocław) — 29.34 m, w dał — Żurawska 


(Krosiu) -— 4.02m, 
W korkurencjach męskich: 


+400 m — Oberek (Łódź) — 55.6 1500 m 
— Kuśnicki (Białystok) — 4.27.3, 5600 m — 
Grothoiskt (Krosnu) — 17.375, w dal — Ma- 


skowski (W-wa) — 6.19, dysk — Słowik Kra- 
ków) — 37.61, oszczep = Abramski (Otsztyn) 
-— 50.52 m, wzwyż — Rajtar (Kraków) — 
1.59 m, sztafeta 4x100 m = 1) Tczew = 47.4 
sck. 2) Olsztyn. sztafeta olimpijska — Łódź 
I 3.47.4 sek., 2) Łódź II w punktacji ogólnaj 
zwyciężyła Łódź = t00 pkt., 2) Warszawa — 
93 pkt, 3) Olsutyn — 66 pkt, 4) Tczew 43 
pkt. 


m | Dynamo (Moskwa) 


Znana drużyna Dynamo z Moskwy 
dozmała w mistrzostwach Związku 
Radzieckiego niespodziewanej poraż- 
kj w epotkañiu z drużyną CDKA w 
stosunku 0:1, Jest oną pierwszą po- 
rażwą po 6-tygodniowym okres.e po- 
wotlżeń. ` 

Mecz ten był największym wyda- 
rzeniem sportowym Moskwy w obec- 
nym sezonie i zgromadził na stadio- 
nie Dynama 80.000 widzów, Którzy 
byli świadkami zaciekłych zmagań 
graczy obu drużyń. 

CDKA zdobyło swą bramkę już w 
pierwszych minutach gty, po czym 
dążył tylko do utrzymania wyniku, 
co mu się też udało, 

Przez zwycięstwo to drużyna „DKA 
zajmuje drugie miejsce w tabeli łącz- 
nie z drużyną Dynamo z Tyflisu, ma- 
jąc 5 pumiktów mniej od prowadzącej 
w tabeli drużyny Dynama (Moskwa). 


Morcom skoczył 4,30 m 


Wiedeń. — Znani z katowickich wy- 
stępów lekkoatleci amerykańacy star- 
towali oatatnio w Wiedniu z udzia- 
łem zawodników włoskich į austriac- 
kich. 

Jeden z najlepszych dyskobolów 
świata, Bob Pitch, zapowiedział po- 
bicie rekordu Świata. Próba nie po- 
wiodła sią, Bob Fitch rzucił 52,68 
metr, Drugim był Włoch Tosso z tzu- 
tem 47.23, 

Poza tym we wszystkich konkuten- 
cjach, w których startowali Ameryka- 
nie, zwyciestwa przypadły im w u- 
dziale, W biegach na 100 i 200 m 
zwyciężył Lawler (10,4 i 21,3), 110 m 
przez płotki wygrał Simmons wyni- 
kiem 15,1, skok wzwyż jak 1 skok o 
tyczce wygrał Morcom z wynikiem 
1,90 i 4,30 m. 

Drugie zwycięstwo odniósł Fitch w 
pchnięciu kulą wynokiiem 14,36. Dwie 
rozegrane sztafety 4X100 i 4400 m 
rozstrzygmęli Arheryttanie na swoją 
korzyść, uzyskując czasy 42,5 sek. i 
3,23,2 min, przed Włochami, którzy 
mieli czasy 42,9 eek. 4 3,29,6 min. 


Łobzowianka zdobywa 
puchar K. $. „Bronowianki” 


W dniach 15, 16 i 17. bm. odbył się na 

boisku K. S. „Bronowiahka'*  trzechdniowy 
turniej pkamki o puchar ufundowany przez 
braci Baczyńskich, członków zarządu K, S. 
„Bronówianka'', W turnieju tym wzięło u- 
dział pięć drużyn a mianowicie: „Bronowic- 
ki, „Bronawianka”, „„Łobzowianka”, „My- 
dłniczanka'* i „Wisła'* (Rzęska). W pierw- 
szym dniu turnieju odbyły się cztery mecze 
a mianowicie: 

Brenowianka pokonała Wisłę 6:0, Łobzo- 
wianka wygrała z Bronowiekim 3:1, Wisła 
*wremisowała z Mydhlńczanką 2:2 i Bromo- 
wianka wygtała z Branowickim 2:0. W dru- 
gim dnia użyskamo następujące wybiki: Bro. 
mowickj zwyciężył Wisłę 1:0 i Łobzowianka 
wygrała z Mydlińczańką 6:3. ` W oetatnim 
dniu Bronowianka pokonała Mydlicrankę 2:0 
a Łebaowianka wygrała z Wisłą 4:0, Mydli- 
czanka zwyciężyła Bronowicki 2:0 a Łobzo- 
wiamka wygrała z Bronowianką 2:0, 

Na podstawie tych wyników, pierwsze 
miejsce w tumieju zdobyła  Łobzowlanka, 
drugie Btonowiamką, trzecia Mydliczanka, 
czwarte Bronowicki j piąte Wisła Rząska, 


Gdów-Raba 4:4 (1:2) 
Na boisku K. S. „Raby'* odbyły się m- 
tereaująca zawody pilkarskie. Miały ona 
szczagólne znaczenie, gdyż jest „święta 
wojna" jaką te kluby prowadzą od szeregu 
lat, na wzór „Cracavli' i „Wisły'', Zawody 
stały na dość dobrym poziomie. Akcje zmie. 
miały mię błyskawicźnie, a każda z nich gro- 
gila bramką. Do przerwy mieznaczną przewa, 
ge mieli Dobczycanie, uwidocznioną zdoby* 
ciem. dwóch bramek, na co T, S. „Gdów“ 
odpowladział tylka jedną 

Po przerwła obraz gry uległ całkowitemu 
przeobrażeniu. K. $. „Raba“ opadła na ei- 
łach, a inicjatywą objęła drużyna gdowska, 
która po szetegu pięknych akcji uzyskała 
wyrawnanie mna 3:3, a nawet prowadzenie. 
Od tege momemtu następuje zryw K, S. 
„Raby“ w efekcie czego padła z problema- 
tycznego karnego wyrówhywująca bramka. 
W Ipole T, 3. „Gdów'* bardzo dobrze 
zagłała obrona, w której brylował Sosnow- 
eki, a ponadto wyróżniłi mą: Koza, Krzy- 
żanowski II oraz Zastawniak IV, natomiast 
w K. S, „Raba'* Suszczyk i Stoch, Bramki 
dla T. S. „Gdów' zdobyli Zastawniak IV 3 
oraz Sosnowski, dla K. S, „Reby'* Stoch 2, 
Wątek i Cygan. 


Inicjatywa kierownictwa eekcji tenisowej 
3 „Cracovia“ w kierunku ożywienia 
soottu tenisowego wśród najmłodszych ade- 
płów tej sztuki będzie miała swój wyraz w 
urgamizowahych przez Cracovię zawodach 
pomiędzy najlepszymi klubami Krakowa, 


K. T. 5. „Krakus'—K, $. 
„Cracovia 


Spotkanie tenisowa tych klubów w kon- 
kureneji wyłącznie juniorów rozegrana 20- 
stanie w 2 dhiach, a to w sobotę dnia 23 
hr. o godzinie 16'30 pop. į w niedzielę dnia 
24 bin. o godz, 9'30 rand na kortach K. S. 
„Cracovia. Impreza ta, pierwsza żresztą 
tdęo rodzaju pa wojnie, zapiwada się na- 
prawdę interesująco, jako że w drużynach 
wymieniony klubgw wystąpią najlepsi mio- 
dai teniaiści. 


Drukarma l pod Zarządem Państwowym Kraków Wielopole L. 
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